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Czesi UWtzeBowa, 
KRAKÓW... 


Pisarz Trybunalu I. Tnstancyt. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, że P. 
Teodor Jaworski komornik przy sądach tu- 
teyszych «skntecznił dnia 12 września 1829 
r. zajęcie domu murowanego z ogrodem na 
‘Piasku przy Krakowie pod L. 32 w gminie 
VII. stojącego, PP. Macieja i Rozalii Ka- 
ćzorowskich małżonków własnego, ad wscho- 
du z rzeką Rudawą zwaną, od południa z 

pinem Sebestyana ŃSkotnickiego, od zacho- 
du frontem kn ulicy Pańskiey Czyli ulicy Š. 
Piotra zwauey, od północy z domem Seba- 
styana Czulickiego graniczącego; z pomie- 
szkańh dolnych piętra jednego, szopy, komo- 
rek, piwnicy, officyn w podworcu i studni 
"składającego się. Cała ta nieruchomość za- 
jęta jest na rzecz P: Józefa Leszczyńskiego 
„Oby: M. K. w Krakowie w rynku głównym 
pod L. 24 zamieszkałego imieniem własnym 

małoletnich po Urszuli z Włodyczyńskich 
Leszczyńskicy pozostałych dzieci czyniącego, 
ato na Satysfakcyą dwóch summ to jest pier- 
wszey złp. 2000 z oblign urzędowego przed 
Antonim Matakiewiczem w d, 20 marca 1828 
r. przez pozwanych zeznanego, drugiey 850 


zły. ugody sądu pokoju w d. 12 sierpia 1828 


Í 


©zawariey procentów i kosztów należących się, 


a to od tychże PP, Macieja i Rozalii Kacza- 
rowskich małżonków w Krakowie na Piasku 
pod L. 32 zamieszkałych — 

Warunki licytacyi tey nieruchomości wyrokiem 
Trybunału l. Jnst: do 6 lipca 1831 r. sza- 
twierdzone są następujące: 

1, Cena szacunkowa domu na Piasku przy 
Krakowie pod L. 32 ustanawia się w sum- 
mie 8662 złp. która w braku licytantów na 
trzecin terminie zniżoną będzie do 3 ezęści 
to jest do sammy 5774 zlp. 20 gro: i od tey 
wywołanie rozpocznie się.— 

2. Chęć licytowania mający dziesiątą część 
położoney ceny szacunkowey to jest złp. 886 
gro. 6 jako vadiam złoży, odktórego popie- 
rający sprzedarz wolnym jest. — 

3. Zapłaci natychiniast po wręczeniu wy- 
roku do rąk adwokata popierającego sprze- 
darz wszelkie koszta sądowe i exekucyine 
w ilości jaką sąd oznaczy.— 

4, Winien także będzie zapłacić podatki 
zaległe podług wykazu kassy jeżeliby się ja- 
kie okazały. — 

5. Wszystkie powyższe wypłaty z ceny 


'szacunkowey potrąci, resztującą zaś summię 


przy sobie zatrzyma, aż do ukończenia klas- 

syfikacyi którą wraz z procentem wierzycie” 

lom ed daty nąbycia rachując, wypłaci. — 
6. Niedopelniający warunków licytącyi u- 


d T: 1 4: 


traci vadium na rzecz P. Leszczyńskiego i $ 


nowa licytacya na koszt i stratę, 
zysk jego, ogłoszoną będzie.— 
Dotakowey licytacyi wyznaczją się 3 termina. 
Pierwszy d. 5 Wrreśnia ) : 
Drugi d. 5 Października 
Trzeci d. 7 Listopada 


nigdy na 


1832 r. 


Sprzedarz tey nieruchomości popiera P.: 


Felix Słotwiński O. P.D. adwokat w Krako- 
wie przy ulicy Szerokiey pod L. 78 zamieszkały. 

Wzywają się przeto na takowa licytacyą, na 
audyencyą Trybunału I. Jnst: W. M. Krako- 
wa Í jego okręgu pod L. 106 o godzinie 10 
z rana posiedzenia swe odbywającego wszy- 
scy chęć kupienia mający, a zarazem prócz 
szczególuie wezwanych wierzycieli wykazem 
hypotecznym objętych, wzywają się wszyscy 
jakiekolwiek prawo rzeczowe mający, aby pod 
rygorem prekluzyi na pierwszym terminie li- 
eytacyi złożyli na audyancyt Wysokiego Try- 
bunału wszelkie tytuły swoich praw i wie- 
rzytelności z wykazem mianych pretensji i 
ustanowieniem adwokata-— 


Kraków dnia 25 Czerweęa 1832 r. 
Kuliczkowski Pis: Tryb: 


gc- —um 


Cest Picuryed owa: 


POLSKA. 


Wunszaywa 28 Czerwca. 


%apowiedziany na dzień 12 b. m. targ 
główny na wełnę, rozpoczął się w tytnże dniu 
itrwął dni cztery. Rozmaite okoliczności 
wpływ „wiały na to, iż nader mała ilość weł- 
ny sprowadzona na ten jarmark została. — 
Zmnieyszona ilość owiec w kraju 2 powodu 
zaburzeń i zonioru mnieyby na to działała, 
jak zbyt ziu:na i dziżysta pora roku, która 
nie jednego gospodarza wstrzymała od strzy= 
żenia owiec, zaledwie,od dotkliwych „chorób 
uratowanych, aby je na nowe z zaziębienia 
nie wystawić niebezpieczeństwa. Nadeszłe 
święta, zmnieyszona w ogólności ilość inwen- 
‘tarza w kraju, nie dozwoliły z wielu mieyse 
gotowey nawet sprowadzić wełny. Nakoniec 
znaczne partye na-prowincyi zakupione zosta- 
ły do Rossyi Do samego Gilańska wysłano 
wełny extra jarmarku zakupioney 335 cen- 
tnarów — Z tych grzeto powodów w;stawio* 
no na jarmarku zaledwie 4049 centnarów 8% 
funtów która wszystka  wykupioną została 
przez spekulantów, po większcy części za- 
granicznych, po cenach od 15 do 20 procen- 
tów wyższych, jak w roku zeszłym. Zało- 
wać wypala, Że wlaśnie wtedy tak mało przy- 
było na jarmark zapasu wełny, gdy jedni z 
nayznakomitszych spekulantów na welnę z 
Wrocławia, Berlina, Lipska, Hamburga, a 
nawet z Anglii, licznie nasz jarmark odwie- 
dzili,  Spodziewać się przeto należy, iż za- 
shęceni tą kogkurencyqą właścicicie owezarh, 
wszelkiego dałoża usiłowania, aby nadając 
BWOIIR owczachiom nowy popęd, starali się 


« stawieni już byli wczoray przed 
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przez polepszenia ciągle w owczarniach za- 
prowadzane, o wełnę równą, jednakową, czy- 
stą i przed strzyżą klassyfikowaną., ytrzy 
wać dopiero nabywaną reputaefą wełny BL 
skiey na targach zagranicznych. Zresztą od- 
dać należy publiczne. świadectwo,.iż w tym 
„roku, w stosunku do Jat przeszłych, znaczne, 
w obchodzeniu się z wełną na jarmark przy- 
wiezioną widzieć można bylo | "a 
—wwv- - ` 
WIADOMQSCI z POCZTY WCZOJĄYSZEY 

' Paryż 48 Czerwca. z" 

. Jenerał Romarino został także onegday- 
szego poranku aresztowanym, atoli> podług 
dziennika Messager, zaraz wieczorem ` tegoż 
dnia na wolność wypuszczony. — BRnowie Cha- 
teaubriand, Hyde de Neuville poc 

ędzią in- 
„ kwirującym P. Zangiagomi; pączem każdemu 
osobne przeznaczeno Ymieszkanie pod are- 
„sztem.-P._Chateawbriant umieszczony został 

w domu prefekta policyi.— Wczoray sąd wo- 
jenny wydał wyrok, w sprawie piekarza Wa- 
cher o należenie do spisku.  Obwiniony jak 
wiadomo, z początku nie chciał na Żadne py- 
tania odpowiadać, lecz późniey się namyślił 
"hydź uległym prawa, i dczyścił się ze wszy- 
stuich zarzutów tak gruntownię,, iż jedno- 
myślnie za niewinnego uznanysiuzostał>m 
„a. Dnią 19, Czeruyca.— Wyznaczoną tv zO-, 
stąła kommissya, złożona z refejsta: depar- 
tamenta Nókwa:iy hrabiego Bondy, jenerala 
„brygady gwardyi narodowey Melersert, 2ch 
"potkowników i dwóch podpułkótenreów tegoż 
korpusu, tudzież 2ch wójtów gmin (maires) 
i 2ch członków rady muonicypalńey paryskiey 
do sprawdzania sluszności podań o wsparcie 
wdów i sierot: po poleglych w zaburzeniu re- 
wolucyinem dnia dvi 6 czerwca w Paryżu — 

Pakież kommissye wyznaczone zostały w tle- 
partamentach zachodnich, na korzyść wdów i 
SIErOL, Pa poległych gwardzistach przeciw szua- 
nom. Kanieni mają równie prawo do, rzeczo- 
nych dobrodzieystw. Wczoray odbyl się sąd w 
sprawie mlodego malarza Geofroy, obwinione- 
go oto, że na pogrzebie jen. Lamarque niósł 
czerwoną chorągiew x koroną obywatelską, i 
z napisami na czterech rogach teyże: y IV ol- 
nosc lub $mierc,e—= tudzież ,o „podżeganie 
do bunta į rozdawanie ładunków. Geoffroy 
uznany zą winnego większością sześciu gło- 
sów przeciw jednemu, osędzozy został na ka- 
„rę stiercj, Po odczytaniu wytoka, sprawo- 
zidawcu oznajmił mu, Że ma prawo w 24 
godzinzch odwołania się do sądu wojennego 
kassacyjnego.—_ W.czoruy PY. Chateaubviand, 
Fitz, James i Hyde de Neuvillez, powtórnie 
inkwirowani byli. — Naynowsze „wiadomośgi 
Z prowincyi zachodnich, nie niedonoszi, 0 
zayściu nowych bitw, z szugnami; zdaje się 
raczey, że powstanie na wszystkich punktach 
zbliza sią do swego kresu. —, Węzoruy Jego 
królewska Mość przybywszy do stolicy, pe~ 
zydował.na tzechgodzinney radzie gabineto- 
wey, poczem zawaz do pałacu w St. Cloud po- 
wróci, — 4 uwięzionych, 1800 „osób, za Wy- 


— 


padki w dniach_5 i 6 czerwca, dopiero 20 
rzesłuchanych zostalo, « 4 pod sąd *óddane 
jako to: Pepin, Wachez, Geoffruy i niejaki 
Margot, (*)' skąd dziennik? tuteysze domyśla- 
ją się, że stan oblężenia Paryża,salbe, się 
bardze „długo pociągnie; Jubteż wkrótce znie- 
gionyjm będzie, a reszia obwinionjch eddani 
zostaną! pyd -sądy zwyczayne: cywilne. Przy 
końcu obrony. swojey; w sprawie malarza Geof- 
froy. adwokat Landrin, msiłował wzówdzić 
Bitpść rw. swych sędziąch. nad. loselu tego niło- 
dęgereziowiekayidowodząc , ' że. jestujedyng 
podporą burdza  « padeszley '„miatki , , któr 
rą Z05synówyni córek; wydała sweyayczyznie. 
Mimo to: wszystko., „niezdołał go /uniawinnić 
„Akiwaąjednać dlań zlagodzenia wyraky śmier- 
birr Dziennik Messager vznąymią , że mło- 
dy Geoffroy, udał się drodze łaski dp litości 
monarchy. tangle — taxan awT sosna 
s ja Dnia 20 Czereca. — Sad W ujennyt wydał 
'wczoray wyrok: przetiw” niejakiemu Margot, 
któremu udowotłnione zostało, be “w /czasie 
zaburzeń 'rewolwcyinych d, 6 ćzetwóń; sirze- 
dał do woyska” linijoxcego i gwardyi narodo- 
wèy; z względu jędnak na łagódzące okoli- 
czności, obwiniony skuzunym zósłed usib lat 
na galery: Mlody malarz Geoffroy, nie do 
drogi łaski, ale do sądu kassacyinego odwo- 
dał się. — Hrabia Chateaubriand, podął do 
gazety Codziennejy oświadczenie: że nietyl- 
ko stanu oblężenia Paryża niduznaje, ale 
nawet protestuje się przeciw” istlniejącemu 
gorządkowi rzeczy we Franeyt; — zaś xią- 
xe Fitz-James, w pismie swem do prefekta 
policyi podanem, protestował się przegiyy wla- 
ściwaści sądu wojennego. aT 
> Sztuitgard 48 Czerwca. 
Lubo zaszłe rozruchy polityczne w pro- 
wincyach bawarskich nad Rena, mające da- 
ność zngorzalego repnblikanizmu; przytlu- 
mione zostały; dla połóżenia im atoli raz na 
Zawsze końca,— prowincye te, Mmają'bydź o- 
głoszone za będące w stanie oblężenia. — 
Rozinaite oddziały jazdy, piechoty i artylle- 
ryj'są już w marszu da tego mieysca— Ana- 


ny apostoł demagogii doktor Wirth, były re- 


daktor Trybuny Niemieckiey, — schwytany, u- 
więziony i pod sąd oddany został, — 


Dziennik Constitulionnel Mniema, iż o- 
skarżeni powstańcy nie beda oddani pod sąd 
wojenny, i że celem przedłużenia stanu oble- 
ženia jest tylko ułatwienie rewizyj domów, 
która iuż ważne skntki zrządziła. Wspomnio- 
ny dziennik twierdzi, iż stan oblężenia w o- 
gólności niesprzeciwia się konstytucyi; lecz 
w użyciu swojem do Paryża, Jest, niestóso- 
wnyni do, czasu, a zatem warunkowo niepra- 
wnym. Zaten środek rządowy nazywają ja- 
woen nadwerężeniem konstytucy!, i nawet 
przyrównywają go do postanowiet lipcowych, 
jest to przesadą, która jednak nie uwiedzie 
zdrowego, rozsądku publiczności. W końcu ar- 
„Aykału swega, bada dziennik Conslilułionne/, 
r O WY) 3 ( 

H (łata riżey pod dnim 20 Czerwea. 
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aby wykroczenia w d. 5 i 6 czerwca oddano 
pod wyrok sĄdóW przysięgłych, bo rząd fio- 
Że teraz uczymńć * przyjemność opinii pu- 
bliezney, bez: ubliżenia godności swóje$: — 
Dziennik Temps fest bardzo niekońtent z prze- 
dlużonego stanu 'obiężenia; dziennik Coxurrżer 
Francnir zapewnia, iż trudności, jakie ten 
srodek»: przyspozabia rządowi, codzień się 
„wzmagają.— Jożrzdł des: Debals odpowiada 
dzienoutkom oppozycyjnyłn,;iż same: pochwa- 
lily- nawet żądaiy ogloszenia ;czterech de- 
partamentó w za będące. w stanie oblęźenia; i 
że jeżli'hrąbia Montalivet zawinił używając 
tego srodka w Paryżu, oppozycya «przede- 
wszystkie” powinna bydź -skazany aakarę,-— 
Dziennik IVaiional gani postanowienie wzglę- 
dejn oddania broni. i amunicyi. 
ial Onegdy o pierwszey gollzinie, król od- 
był przegląd w Versiiles gwardyi narodo- 
wey «miasta i okolic, diozącey 9000 ludzi. 
Przyjęcie monarchy była równie świethe, 
jak w Paryżu. 095 ut 40354 
spad RÓ 

„wsYysie 1 i 
ROSSYA. | m m 

FETERSNEn6 47 Czerwca 

Minister spraw Wwewnętz podaje "niniey- 
szem dó powszechney* wiadorości,' że jak 
się okazuje z otrzymanych teraz doniesień 
od naczelników „wszystkich, nayodlegleyszych 
nawet gubernii, cholera w granicach Cesar- 
stwa Rossyiskiego, zupelnie i wszędzie ustała. 

Ukaz rządzącegą Senatu Igo depattamen- 
tu.-— 2 CZErTWCA Z ogłoszeniem ukazu N: Pana, 
danego w d. 1] stycznia 1832 r. kapitùle, ros- 
syiskich orderów, nastepującey tresci: -1 %U- 
znawszy za potrzebne odmienić ksztáľt Zna- 
ków órderew$ch Niszego” Cesarsko Króle- 
wstkiego orderu Ni Stapisława / rozkazujemy: 
odtąd znaki tego orderu i właściwe wstegi 
sporządzać podlug przyłgozonych tu wzorów. 
W skutek tego, uczymone następujący ópis 
rysunków orderu S$. Stanislawa, tudziek' ry- 
sunków orderu Orła Bialego, przyłączonych 
przy ukazie'N. Pana danym kapitale 29 li- 
stopada 1831 r. » Order Osła Białego. « Ma 
tylko jeden stopień. . Wstęga błękitna, na 
prawy bok z ramienia lewego przepasi:na, na 
krórey zawieszony jest znak orderu, wyabra- 
żający Orla Czarnego, dwóygłowego, z ko- 
rona; głowy orla złote, szyje przepletione, 
a skrzydła i ogon obwiedzione zlotem; na 
piersiach krzyż czerwony, emaliowany, poło- 
żony na zlotey gwiazdzie z potrójną wąską 
obwódką, średnią złotą, a skraynemi osea- 
„brnemi; na wystających końcach krzyża zło- 
te kulki, a miedzy niemi wsrodku małe pół. 
kola: na krzyżu, niesiónym przez dwóyryło- 
wego ofla, biały jednogłowy na prawo zwtó- 
cony orzeł, z małą na głowie złotą koroną. 
Gwiazda złota wyszywana, do noszenia na 
lewey piersi, w środku mająca krzyż płómie- 
nisty, z 3 wązkiemi u brzegów obwódkami, 
z których średnia czerwona, a dwie dm- 
gie złote; w około na ciemno blekitntm 
obwodzie godło: Pro Fide Rege e” Loke za 


W 
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wiarę, króla 1 prawo). — Qrde S. Sianisła- 
wa ma cztery stopnie. — 'Słopieżż pierwszy, 
krzyż czerwony emaliowany na morowey czer- 
woney wstędze, szerokiey, 4,.cąli z podwóy: 
nym białym brzegiem, na lewy bok z ramie- 
nia prawego przepaszaney; z gwiazdą do na- 
szenia „nie lewdy Stronie igietst; po brzegach 
krzyża ;powóyna zlota obwódka, a na ostrych 
jego końcach złote kulki, między niemi zło- 
te półkręgi; wrogich krzężu 'z czterechsttón 
rossyjskie-dwóygłowe oily, a w środku na 
białey emalii, dtoćzońey""złotyh obwodem, 
imajaeym "zielony "wieniec, łacińska 'eyfra S. 
Stanrsiawa, tak wyobiażona: NS. Gwiazda 
wzyia, srebrna; imająch sle nosić na lewey 
stronie piersi; w 'kręgu zaś jey, mającymtrzy 
obwody, z których, skrayne złote, a Średni 
zielony, godlo order: :Praemiando, lneital (nar 
gradzaiąc. zachęćą), ia wśsodka na malym zło- 
tym krążku łacińską cyfra SS-— Drugi sło- 
pień takiż krzyż, bo noszenia aa szyi pa ta- 
kieyże wstędze, „szeroki 3 cale z podobnąż 
gwiazdą. — Trzeci siopiezł, takiż krzyż do no- 
szenia na szyi Ha 'takieyże wstędze, szero- 
kiey 1-«alu = Gzwqriy stopień takiż krzyż, 


do „noszenią w petlicy mnieyszey, na täkiey- ` 


ve w'tędłę 14 gali szerokiey. , (G. S$.) 


š ANGLIA | 
„io paoyn 12 Czerwca. ? 
Gazeta Mornıng-Herald donosi, iż w bar- 
dzo wielu rniastacii dał się słyszeć odgłos 
dzyonów kościelnych, gdy odebrano wiado- 
mość, iż bil reformy otrzymał sankcyą kró- 
lewską.  , aarue 


t 


Lórd GranviNe-wsiadl’d. 10 b. m. w Dou- | 


wres na statek parowy Nevereigh, i popłynął 
do Calais. pewney odległośći od portu, 
sepsala się dhirchim parowa, i statek anusiał 
wrgcić da Douvrez, - Lord Granville. przesiadł 
na sutek parowyzf,ellington i na nim odb, l 
żegłagę do Francji. , at 

Czynią tu wiełkie przysposobienia do u- 
roczystego obchodu przyjęcia bilu reformy. 
Obohród ren zacznie się “w przyszly Piątek, 
Av rocznicę podpisi kowstytucyi przez kró- 
da Jana, i trży dmi trwać będzie. Lord pre- 
=żydent jniasta, daw ratuszu ucztę dła wszy- 
stkich ministrów gabtaetowych i wielu człon- 
*ków izby niższey, Gazeta Morning = Herald 
mniema, iż cała tą uroczystość odlożoną bę- 
dzie aż do przyjęcia w obu izbach biłów re- 
formy iqlan. + kiego i 'szkyckiego., 


Dnia 15 Czerwca,— Król Jmć przybjł 
anegiy w towarzystwie P. Taylor z Windsor 
do, palacu St. James. W krótce potem dał 
monarcha posłuchanie pożegnania posławi ni- 
„łerlandzkiemu P. Falk, i xięciu Talleyran- 
dowi, któczy na niejaki czas wyjezdzają z 
Anglii. Nastepnie, poseł pruski baron Bülow, 
przedstawił Pana Annesley, porucznika kirys- 
syerów gwardyi pruskiey. 

Zapewniają , iż po wymówieniu się Pana 


Bagot od przyjęcia urzędy posła przy dworze | 


tczmi ska-sosayiskiia, lord Gower MA. IA 1ł> 
rząd otrzymać, a Pan Fóx, drugi sya letda 
Holland, towarzyszyć mu będzię dęlłetersbusga, 

Na dzisieyszty sessy zl, wyżstey mat: 
grabit Dowdondewry, przy'podaney Sposobno- 
ści, przypomniał hrabrem Grey, dab nieysze 
oświadczenie: jego; iż "pb przyjęciu  bilu get 
formy, stowitrzystwa .polityozwe sume ty widbie 
ustna m te Owszem teraz burdziey się: waha- 
gija. “Pirnbia Grey powiedział, (żnw'to wę: 
pań gntrotlać taką odpowiedź jak dawniej. 
Dalsze istnienie politycznych towarzystw 'hiel. 
zgadza się w dobrym pórzędkiem 'i atóbryfa 


rządemon Mrema jednak, 1%'Jepiey jeśt'ocze- 


kiwać tcho"rozwiązaniagot dobrego ‘sposobe 
myślenia ładu, niż używaćlło tago piki wmych 
środków, idari ssi Iske vat tosij To 

Gazeta Times pisze: — »Konferencya lon- 
dyńska: «sdprawila we wtorek długą naradę 


«6 inieresgąch holiendersko - belgiyskich, RA 


któgey s ostatecznie miano się zgodzić wagle- 
dem przyzywoleń dla „Holandyń., i słychać, 
iż pięć mocąrstw przyjęły przynaymniey ico 
do zasad, madyfikacye „proponowane, przęz 
Rossyą .pizy ratyfikacyi. Mówią, 'iż nia bes 
znaczncy trudności . pozyskano zeżwolenie Ane 
glii 4 Francyi na ite modyfikacye. o Dokta- 
dnieysze skożęgóly -tago (jók rślychać) :osta- 
tniego posiedzenia konferencyi niesą jeszcze 
wiadome. =+ Jeźlihy jeszcze zachodziła potrze- 
ba innych *zgromadzeń, konferencyi, w tym 
razie Pan BDarand, de Maręuil zastąpi xięcia 
Talleyranda. » UT sd 

Guzżeń “Globe pisze: -— »Nie możemy się 
pochlubić, abyśiny wiedzieli o tem, ec się 
dzieje wewnątrz konferencyi; lecz jesteśmy 
mocno przekonani o tem, iż rządy ani an- 
gielski anı francuzki, nie zapomną i nie u- 
chyhią zobowiązaniom, w jakie przez tra- 
ktat z d. 15 listopada weszli z królem Leo. 
poldem, jakkolwiek siarają się o spokoyne 
załatwienie sprawy belyiyskiey. » . 

Dziennik wychodzący w Piymoutł. dono- 
si: — »ŃNlychać, iż vice- admirał . Pultenay 
Malcolm, #który adai się do Portsmouth, ce- 
Jem wywieszenia bandery swojey na okręcie 
Donegal, został nagle wezwany do Londynu, 
i otrzymał rozkaz udania się do Deal, do- 
kąd ma przybyć wspomniony okręt. Mnie- 
mają, iż eskadra dosyć znanczna ma bydź 
użytą przy brzegach pólnocnych, co ma mieć 
związek z obecnym stanem interessów bel- 
giyskichsa 


DONIESIENIA PRYWATNE, 


Pełnomocnik dóbr Czarków w królestwie 
Polskiem, województwie krakowskićm, wzywa 
ninieyszćjn wszystkich interessantów, aby się 
dla udowodnienia i sprawdzenia swoich pre- 
tensyi, gdyby się jakie ze względu dotych- 
czasowey administracyi tychże dóbr okazać 
miały, na dzień 15ty lipca r. b.'da Czarków 
do niżey podpisanegc zgłosić zęchcieli, w . 
przeciwnym bowiem rązie, pretensye _ich ua 
ważane będą za nieważne. — | 


(3x.) I Ludwik Reuter. 


